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Protest Brianda
przeciw represjom w Nadrenji.

W g M  granatu na PoMance. • Oszustwo na wielka 
skale. ■ S5 letnia stiruszke powiesiła sie na drzwiach.
Krwawe ojcc Ddlstwo w szynku lwowskim.
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s t a n d a r y z a c j a  c e n  n a  p r o 
d u k t y  ROLNE.

Berlin, 0. lipca. (iPA T ). Gabinet 
Rzeszy przy ją ł projekt tak zw. usta- 
v’ .v standaryaaeji cen na produkty 
rolnicze. Ustawa przez podział po
szczególnych pr-oduktów rolniczych 
na klasy, stosownie do ich jakości, 
zm ierza do podniesien ia poziomu ga
tunków produkcji rolnej.

Lfich w Ameryce nie ustalę.
DWÓCH M URZYNÓW  ŻYW CEM  SPALONO, TRZECIEGO POWIESZONO.

CENNE W Y K O P A L IS K A .
Będzin, 6. lipca. (P A T ).  W  czasie 

prac przy odbudow ie zamku będziu 
skiego znaleziono w ie le  kafli goty
ckich, renesansowych i  barokowych, 
P°za tem ostrogi rycerskie, topór, du 
ży nóż m yśliwski, k łódkę mosiężną, 
części naczyń em aliowanych z V X I  
w ieku  i duży klucz żelazny. Obecnie 
prowadzone są prace, mające na celu 
odiKrycie murów zewnętrznych i zba
danie fundamentów.

ARESZTOW ANIE h i s z p a ń s k i e g o  
REWOLUCJONISTY.

.. Lizbona, 6. lipca. (P A T ).  Pól- 
icjalny komunikat podaje, że puł

kownik Ałmenida został aresztowa
ny i destany do Elwas, ustalono bo
w iem , że przygotow ał on ruch rewo 
lucyjuy, mający na celu oba len ie  rzą 
du. Polin^ja aresztowała w ie le  osób 
«ywilnyeh, zamieszanych w tę a ferę, 

ciągu P r°w adzone jest w dalszym

Amelio, Stan Alabama 6. lipca. 
(PA T ) W  czasie bójki między białymi 
a murzynami jeden biały został za
strzelony. Trzech murzynów, którzy 
brali ndzaał w  bójoe, schroniło się do 
domu, któay został zaatakowany przez 
tłum białych. W yw iąza ła  się strzela
nina, w  czasie któireij jeden b iały i  je
den murzyn ponieśli śmierć. W ówczas

tkum rozwścieczony wdarł się do do
mu i podpalił go. Pod zgliszczam i zna 
leziono spalone ciała dwóch murzy
nów. Trzeci został zlinczowany przez 
Hu/m i powieszony. W- mieście panuje 
w  dalszym ciągu podniecenie. Dono
szą o dalszych zajściach pomiędzy bia 
lym i a murzynami, jednakże do no
wego przelewu krwi nie dioezło.

ANATOL KAMIŃSKI NA INDEKS CE.

Moskwa, 6. lipca. (PAT) Związek pi' 
sa -zy wykluczył ze swego grona Aua-ola 
Kamińskiego, który niedawno wyjechał 
zagranicę i ogłosił w prasie emigracyj
nej swoje wynurzenia na temat stosun
ków sowieckich.

Zderzeni© się
dwu parowców.

FfĘC OSÓB ZOSTAŁO ZABITYCH,
ŻNE KON 

z.ara G. lipca. (PAT ) Ostatniej no
cy, o godz. 2 statek motorowy włoski 
,,Francesco MarostilniSl zdążający z Za 
ry  do SpMtitu, zderzył się z parowcem 
jugosłowiańskim „Kairaigeorgcwiczieim“ , 
który został poważnie uszkodzony.

Aa pokładzie paro w aa jugosłowiań
skiego znajdowało się 400 podróżnych, 
którzy zostali zabrani przez statek jugo
słowiański i odwiezieni do Żary.

Z pośród podróżnych, pień osób zo
stało zabitych, zaś 17-cie odniosło rany. 
Rannych przywieziono natychmiast do

A SIEDEMNAŚCIE ODNIOSŁO POW A- 
TUZJE.

szpitala w Żarze, gdzie odwiedzili ich 
niezwłocznie przedstawiciele władz wło
skich.

22-KRO TN A  Z W Y Ż K A  CEN W  PO R
T U G A L II .

Paryż, 6. lipca. (P A T ).  Z L izbony 
-donoszą: W ed ług ogłoszonych ostat
nio statystyk urzędowych, ceny żyw 
ności wzrosły w  Portugalji, w porów  
naniu z r. 1914 przeszło 22-krohiie. 
Indeks wynosi 2372.-1 w  stos-unku do 
100.

N O W A  W ALUTA ZŁOTA  
W  WŁOSZECH.

Rzym 6. lipca. (:PAT) Rada Mi
nistrów przyjęła projekt -wypuszcze
nia moneit złotych wartości 50 i  100 
'lirowych. Monety 100 lirowe będą wa 
ży ły  8.7909014 grama i  będą miały, 
próbę 9/10,

■ o------

POŻAR ŁĄ K  TORFOWYCH!

Toruń, 6. lipca. (PAT) Wczoraj, v go
dzi, lach popołudniowych, z niewiado- 
mycli przyczyn wybuchł pożar na ■.ąim.h 
torfowych, należących do majątku ł usta 
Dąbrowa w powiecie brodnickim. Z po
wodu pcsuchy ogień objął błyskawicznie 
około 20 morgów terenu, zagrażając cko 
licznym lasom państwowym. Nad opa
nowaniem niszczycielskiego żywiołu pra 
cuie okołc 300 osób, w tem jedna kom
pania 57 pp., wszystkie straże okolicz
nych wiosek i liczni robotnicy, ntóizy 
kopią ochronne rowy dookoła objętego 
ogniem terenu. Tracę nad zupelnem u- 
gaszer.iem pożaru p-otrwaję pmwdopo- 
dohuie kilka dni
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komunikacyjne' i Turystyczne! w Poznaniu.
Poznań, 6. lipca. (P A T ).  W  n ie 

d z ie lę  przedpołudniem  odbyo się 
otwarcie Międzynarodowej Wystawy 
Komunikacy jnej i Turystycznej w  Po 
znaniu.

Uroczysty akt, k tóry  zaszczycili 
tsw ą obecnością, w  charakterze przed 

staw iciela  Prezydenta Rzeczypospo
lite j, min. komunikacji inż. Ktihn, 
oraz szereg duchownych i św ieckich 
uczestników, jakoteż liczni przedsta 
w ic ie le  państw zagranicznych, oa- 
był się w sali teata admej dworu Hug- 
gera, na terenach Wystawy.

Na specjalnym  fotelu zajął m iejsce 
m inister Kiiihn, pow itany u wejścia 
dźw iękam i hymnu narodowego. Po  
praw ej stronie usiadł J. E, ks. Pry
mas kardynał Hłond, po lew ej prezy 
dent M iędzynarodowego Kongresu 
Kom unikacji Podm iejsk ie j p. Lan
ek er, dal ej m in istrow ie: robót piu
blicznych Matakiewiea, poczt i tetegr. 
Boruer, wrceuiin istrow ie Wysocki, 
Starzyński i Czapski, Marszalek Se
natu Szymańfki, szef kancelarji cy- 

'w iłn e j p. Prezydenta R. P., kom i
sarz W ystawy, b. m inister Madey- 
ski, prezes Rady G łów nej łtai. j 
■ki i t. cl. inspektorow ie arm ji 

TJorwid-N sugeb-nucr i Skieraiki, liczni 
przedstawi* ielle państw zagranidz- 
nych, władb- rządmwtycin, samorządo
wych, gc^podainczych, przemysło
wych i  hanłdiłmwycih.

Pierwszy przemówił prezes Rady 
Główniej Wy-Jtawy Rataisbf, poczam 
w ygto^ li przemówienia prof. Rapp i 
prezes Komgiresu Mi ;*fcy narodowej Ko- 
mnnriikajcji Pcdmdejskćetj p. Lzmcikjer.

W  umieniu p. Prezydenta Rapliitej 
dokonał cAwuhcia wystawy minister 
komiinitkaeui inż. KfUm, wygłaszając 
dłuższe przx mówienie1.

W  chwili ogłoszenia otwarcia W y  
stawy, orkiestra odegrała Hymn N a
rodowy, ipoczain obecni udali się do 
dwom Huggt ra, gdizik p. min. Kiihn 
dotanrał prze nęcia jymbolirznej wstę 
gi, i z  kolei wypuścił z  przed pal- 
miarni kilkaset gułębi poczow/uh. —  
Dwu z  nićrh przyczepiono dc nóżek 
dapeszf. Pierwsza, od ministra ko
munikacji następującej treści: W y 
stawa komunikacji i l(w ys tyk i w  Po
znaniu niech przycizy-ii się do wtzajem

(SOKÓŁ POZNAŃSKI ŚWIĘCIŁ 35-LE- 
CIE SWEGO ISTNIENIA.

Poznań, 6. lipca. (PAT ) W dniu dzi
siejszym święciła organizacja okręgowa 
Sokola poznańskiego 35-lecie swego 
istnienia. Z okazji tej odbył się tu zlot 
sokolski, w którym wzięło udział kiiku- 
•at delegatów z całego okręgu. Po Mszy 
fcw. na boisku Soikoła, odbył sic "pochód 
przez miasto, popołudniu zaś odbyły się 
na boisku ćwiczenia pokazowe.

 c------
POŻAlt W  FABRYCE KW ASU SIAR* 

CZANEGO.
Budapeszt, 6. lipca. (PAT ) Dziś okcło 

goaz. 5 popol. wybuchł w  fabryce kwasu 
siarezanego ,Hungaria‘ ‘ pożar, ntórego 
pastwą padło 100 wagonów kwasu dar- 
czanrgo. Szkody wynoszą kilkaset tysię
cy pengo.* 8 osób zostało ranionych, je
den robotnik doznał ciężkiego zatrucia 
kwasem siarczanym. Pożar z trudnością 
ugaszono.

siego poznania się narodów i zgodnej 
współpracy. i

Dup* depesza była od dyrekcji Wy
stawy i miaia treść następującą: Między
narodowa Wystawia Komunikacji i Tu
rystyki w Poznaniu została o godz. 11.30 
otwarta, w imieniu p. Prezydenta kze- 
czynospe litej przez p. ministra komuni
kacji inż. Ktihna, wobec praedstawieieli 
30-tu państw.

Bezpośrednio potem nastąjpilo wrę

czenie p. ministrowi Kpnnowi pięknych 
pooarków przez delegatów 9 jiu okrę
gów kolejowych w Polsce. Podarki te 
symbolizowały bogactwa naszego kiaju 
w płodach ziemnych i bogactwach mine
ralnych.

O gedz. 15.30 rozpoczęło się w  salo
nach restauracji dworu Huggera śnia
danie.

Wieczorem zaś odbył się w salonach 
Zamka raut.

• f P-

fsaspj Lu w ru  Jirazw
Pbseł na S jm , Ma t r  Polsk ch w rezerwie, czło

nek Rady Powi t o u e1 w fkałacie, właściciel dóor
po ' ro kich a cif żk ch cierpieniach, za
dr a 6. hpca 1930 r, w Kaczanówcj.

ur, w r. 1882, 
snąi w Panu

Obr ed pcg-zebcw/ odbędzie się we wtorek, d r a  
8 lipca 1930 r ,  o godz. 10-tej rano w Kaczanówce, 
o czem  zawiadam a;ą w smut .u pogrążeni

an\ dzteci i rodzina.
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ilada Naczelna Ch.D.
SOLIDARYZUJE SIE Z '! STANOWISKTRM 2 AJĘTEM PRZEZ POSŁA 

CTIAITNSKIEGO W  KiRAKOWdE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 6. lipca (Z ).  Dziś ob 
radowała Rada naczelna Ch. D., któ
ra uchwaliła następujące rezolucje: 

Rada naczelna Ch. D przyjm uje 
do w iaiiom ości surarwozdaaie o obec
nej sytnaoji joJśtyemrpj w  kraju, w y 
głodzonej p rzez  prezesa  Chacińskie- 
go, akcentuje sfeuiowisko wydziału  
wyjkonawezeigo i klubu parlam entar
nego, w  szczególności zaś zatw ierdza 
udział posłów i senatorów Oh. D. na 
kongresie w  K rakow ie  Rada na

czelna udziela  aprobaty klubow i 
parl&.neutaraemu na dalsza wspołpra 
cę ze stronnictwami deinokratycz- 
nemi, ugrupowanenri wr t. zw. Centro
lew ie  i zastrzega, żc przez w spółpra 
cę n ie bedą na ruszone ideały i po
stulaty program ow e ruchu chrześci- 
jańsko-d emokratyczn ego W  końcu re 
zolucja domaga się likw idac ji syste
mu pom ajowego. Sen. Thułlie nie 
brał udziału w  obradach

Protest Brianda
PRZBCFW REPRESJOM W  NADRENJI.

Paryż, 6. lipca. (P A T ).  Prasa apro 
buje gorąco protest Brianda, złożony 
wobec ambasadora Rzeszy w  P a ry 
żu, przeciw ko represjom  stosowa
nym w  Nadrcnji, a sprzecznym i z ka- 
tegorycznem  zotKiwiązanjern, przyję- 
tem w  tej spraw ie przez rząd n ie 
m iecki.

Prasa .podkreśla przy tej sposobno-

G s t  msji

ści kontrast, jaki u jawnił się m iędzy 
t ustępowaniem Nlamców w  Nadiemji,
a pojednawcami i  dyskietnem atainio- 
wialdenl w ładz fra ucus'dch., któro w  
chwili d rlkonw an ia ewaibuacji unlika- 
ły  wszelkich maniifeiEitacH, mogących 
'7aidiraiżnić uczucia ludności, niemiec
kiej.

POLICJA U Ż Y Ł A  BRONI PALNEJ.

Będzin. 6. lipca. (P A T ).  Dnia 6. 
bm. na Hałdach w  Sosnowcu kom u
niści w liczb ie około 500 osób usiło
wali demonstrować^ protestują* w 
awioaku z  wwoikiep* na  koma- .i»w

K U P O N
KOIJKURSU SPORTOWEGO

C zarn i-W is ła ...........................
Garbarn.a-Pogoń  ................

L egja-Poionja..............................
R u ch-Warszaw iamca

i w r o
we Lw»Tvie.

Pon iew aż w iec ten i demonstr? 
cja zorganizowane były  bez zezw o le 
nia władz, policja wezwała zebranych 
d o  rozejścia a.e„ Zetoari stawał* o-

pó.r, rzucając w  stronę policjantów  
kam ieniam i, a  nawet padł z tłumu 
strzał od którego został raniony po
sterunkowy Cichocki.

Poszczególn i funkejonadjusze poli 
cyjni, zagrożen i w  ten sposób, użyli, 
zgodnie z przepisam i, broni palnej.

Ogółem ze skony policji padło 6 
strzałów’. Odi uderzenia kam ^m am i 
odniosło rany .kilKunastu pohojaiaiow. 
Z pośród demonstrantów zabity zo- 
aat osobniK meiwaaśoim-gó aa-iwiska, 
w chwili, gdy Łaail sum! sti-«ilić do po 
Pojanta, oraz jeden z .przypadkowo 
pjTZfccbodzącyoh przechodniów, W ilk. 
Tak Cichocki, jak i  WUlk, ranieni zo
stali kuikumi rewoi weirowemi, podcza> 
gdy policjanci strzaLalli wyłączn ie z 
karabinów. Po tak fcratkśem stanc-u 
demonstraniuj lozprórzyu alf) Policja 
aresztowaia 10 osób. U jednego z a- 
rdsiatowanych znaleziono krótką broń 
i 6 naboi. Demonstracja zorganizowa
na była przez czynniki komunistycz
ne. z  wyTioźnem zleceniom doprowa
dzenia do starcia z policją.

 c------

7!gan posła 
Jaruzelskiego.

Lwów, 7. l>pca.
\Vr7craj nadeszła do Lwowa wiado

mość o zgonie ś. p. Ksawerego Ja
ruzelskiego, posła na Sejm, który zmarł 
nagle w majątku swym Kaczan ówce, w 
wieku lat 48. Zmarły wchodził w Sej
mie w skład klubu parlamentarnego 
BBWR

t— o—
M lE LK I POŻAR W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 6. lipca. (PAT ) Dziś wieczo
rem, w fabryce płyt posadzkowych i w 
zakładach stolarskich Behrendta, w dziel 
nicv Gdańskiej, Wrzeszcz, wybuchł w iel
ki pożar, który zniszczył doss:zę’ .iie 
wszystkie zabudowania fabryczne wraz 
z w iflkur zapasem miaterjalów oraz u- 
rząazeniem. Pożar przerzucił się także 
na sąsiadujące ze stolarnią budynki fa
bryki czekolady „Baltic“ , został tam yd- 
nak stłumiony W  czasie akcji rntuako- 
wej dwóch strażaków zostało zatrutych, 
tak. że musiano ich przewieźć do szpi
tala. Szkody wyrządzone przez pożar w 
fabryce posadzek obliczają na roi)jon 
guldenów

VII. ZJAZD KOLEJOWY ZAKOŃCZYŁ 
SWE OBRADY.

Warszawa, 6. lipca. (PAT) W *ycb 
Jmach zakończył swe prace w Warsza
wie 1 II. zjazd kolejowy w sprawach Ko
munikacji pomiędzy Polską a ZSsR. O- 
brady doprowadziły aa uzgodnienia > 
przyjęcia szeregu uchwal o charak*3rze 
taryfowym i technicznym, zmierzającym 
do rozwoju i usprawnienia ruchu towa
rowego i osobowego między Polską ai 
ZSSF.

  --------------

WYWÓZ WĘGLA PRZEZ GDAŃSK.
Gdańsk, 6. lipca. (PAT ) W miesiącu 

czerwcu wywieziono przez Gdańsk na 
137 okrętach — 396.906 ton węgla. Głów 
nynu odbiorcami byli Szwecja, Danja 
nyjii odbiorcami byli Szwecja, Dania, 
Fin/amlja, Norw.egja i Leiwa,
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sensacyjne zwycięstwo Pogoni.
Warta przegywa 3:0.

Lw ów , 7. lipca.

Pogoń odniosła wczoraj sensacyj
ne zwycięstwo, p rzyjęte  naturalnie 
entuzjastycznie iprzez publiczność. Po 
zawodach w rodzony krytycyzm  zna
lazł upust w  pytaniu, czy sukces 
m iała drużyna lwowska do zaw dzię
czenia dob re j g rze  w łasnej, czy też 
■słabej fo rm ie  przeciw n ika. Na zw y 
cięstwo złoży ły  się bezsprzeczn ie 
obydw a czynniki. Gra się zw yk le takj 
jak  przec iw n ik  pozwala. Tym  razem  
Pogoń  n ie bardzo pozwalała W arc ie  
rozw inąć sw e akcesorja, a ponieważ 
nie były one i tak nadzwyczaj w ie l
k ie , w ięc  też w  rezu ltacie w yn ik  
3:0 był jeszcze korzystny, gdyż go
spodarze z łatwością wTygrać m ogli 
w  lepszym  jeszcze stosunku.

Popraw a  fo rm y Pogon i jest aż 
nadto widoczną, by można było 
przejść nad nią do porządku dzien
nego. Przedew szystk iem  wr grze d ru 
żyny naszej w idać już pew ien  sy
stem, w idać myśl przew odn ią  i k oor
dynację pracy. zespo len ie  się p o 
szczególnych graczy i lin ij w  jedną 
organiczną całość jest, znaniem  na- 
szem, główną przyczyną sukcesów. 
Tak  też  było i w  n iedzielę. Pogoń 
n ie  była z lepk iem  jednostek , lecz 
zespoŁem  grającym  rów nom iern ie we 
wszystkich częściach. Ustawiczna 
współpraca napadu z pomocą, pom o
cy z obroną i naodwrót zapewniła 
aokcjom  ciągłość i  płynność. D zięk i 
tem u też pewne słabsze punkty nie 
uw ydatn iły s ię zbyt jaskrawo i w  su
mie gra Pogon i pozostawiła dobre 
w rażen ie , tem bardziej| że nie brak 
było  też w ie lk ie j am bicji, o fiarno
ści i  zapału.
, Pewien postęp duł się też zauważyć 
w poiównaniu z ub. niedziela. Napastni
cy cc.fając się do tylu w chwilacn groź- 
niejsrych nie zapominali wracać w porę 
na sweje pozycje, dzięki czemu gra mia
ła ze stiony Lwowian charakter ofenzy- 
wny, uwarunkowujący przedowszyst- 
kiein zwycięstwo. Pociągnięcia napadu 
były chwilami doskonałe, niestety jed
nak fcralclo im, mimo trzech bramek, 
należytego wykończenia. Szczególnie u- 
derzata nieumiejętność wykorzystywa
nia dobrych akcyj flankowych. W  cbwdi 
dosrodkowania, w centrum albo nie by
ło nikt go, albo też całe trio zapędziła 
s'3 zanadto do przodu, miast odpowied
nia się rozstawić. Gdy jesteśmy już przy 
grze skrzydłowych podnieść naliży w i
doczną poprawę Prasa. Bojowy ten 
gracz uzupełnił już nieco braki technicz
no, pozatem gra uważniej i rozumniej, 
był cn też pośrednim inicjatorem dru
giej i trzeciej bramki. Inna rzecz, że 
miał on mnóstwo pozycji, których nie 
w-ykorzystał. Bohaterem dnia był Mau
rer zdobywca wszystkich trzech bra
mek Pczatem gra jego nie pozostawiała 
wiele do życzenia, tęcbniifcznie d .L iy  
zvskał ,nr. obrotności, co pozwala mu 
skutecznie zwodzić przeciwnika ciałem. 
Obok Maurera wybijał się Zimmcr, de- 
bjuh; jąc znów z powodzeniem w powo
dzeniem w pomocy i napadzie, firn -Sten 
żywna Zimmera nie zawsze jest dokład
na. niemniej jednak dobre opanowanie 
piłki i wrodzona agresywność pozwala 
mu skutecznie spełniać swą rolę. Naj
słabszym graczem w napadzie i druży
nę był znów Motylewski, w odróżnieniu 
do towrrzyszy znać u niego od zawodów

z Wisłą stały spadek formy. Przy nieco 
lepszej grze Motylewski ego ?ogoń by
łaby znacznie wcześniej zapewniła so
bie zwycięstwo. Kierownik napadu .rie- 
bieskn-czerwonych" gra zbyt anemicz
nie. nie decydując sę za żadną ceuę na 
oddanie strzału. Łagodny gra ambitnie, 
jednak przydałby mu się szybszy start, 
a pozaterr. powinien pilnować bardziej 
lioji bocznej, dzięki zbytniemu wysuwa
niu się do środka utrudnia sobie sku
teczne centrowanie.

Bardzo ddbrze, trzymała się pomoc 
*  Wackiem Kncharem na czele, któ
ry  m iał jeden z  dobrych swoich dni, 
■pracując -wiisle, -przytem skutecznie i 
celowo. Detuifsohman całkowicie za
szachował Stalińskiego. Zarówno on, 
jak i Hanke pamiętał dym razem o po- 
snwanin się za napadem, to deiż ofen- 
zyw a szła znacznie sprawniej, Hanke 
pracował, ijak zwykle, mało efektow
nie, jednak skutecznie. Pierwsza bram 
ka była  deż przedewszystkiem jego 
dziełem. Obrona Eichtel— Mauer speł 
niła całkowicie swoje zadanie, .podio- 
bnie jak i Albański.

W arta zaipraaon!to wa ła  się we Lwo 
w ie bardzo słabo. W  napadzie brakło

Lw ów , 7. lipca.
(? )  W czora j m iędzy godziną 5 a 6 

popołudniu w ybra ł się na przechadz
kę na Pohulankę n iejaki B ron is ław  
Snopków, robotn ik ( zam ieszkały przy 
ul. Bonifratrów' 1. 15. W  lesre m iędzy 
krzakam i zauważył ogień . Podszedł
szy b liże j spostrzegł, że  p a li s ię sta
ry pień drzew'a. Snopków chcąc p ra
wdopodobnie pożar ugasić, uderzył 
laską w  pień drzew a i w te j chw ili 
nastąpił głośny wybuch, który po-

iwprawdzie Przybysza i Radojewslrie-
go, niemniej jednak oczekiwaliśmy 
czegoś więcej. Technicznie goście by- 
ną jurniej nie praew yższali przeciwni
ka, iw 'Pojedynkach przeważnie zawo
dzili. Napad rzadko tylko potrafił się 
zdobyć oa bondzieij efektowną akcję, 
skrzydeł prawie że nie widziano. Ró
wnież błyskotliwa niegdyś pomoc nie 
dopisała, Szanfko kapitulował usta
wicznie praed Frasem, lepiej - nieco po 
wodziło 9ię Przyknckiemu. W ojcie
chowski, który niegdyś dominował 
nad grą, tym  razem gdzieś zupełnie 
znikał. Obrona w yw iązyw ała  się ze 
zadania -swego z biedą i trudem, raz 
lepiej to znowu gorzej. Fontowicz nie 
.pononi żadnej winy, kilkakrotnie bra
wurowo iterwenjo-wał. Podnieść nale
ży  również zupełny brak strzałów, to 
też naijskulteczniiejszyim dtrzeloetm był 
Wdjciechow.ski z  pomocy,

Gra stała ipraw ie ipraez cały czas 
pod znakiem  p rzew ag i Pogon i, która 
w  p ierw szej połow ie, m inio licznych 
akcjjj dop iero  pod koniec zdobyła 
■pierwszą bram kę ze strzału w olnego 
Halik ego, splasowanego p rzez Mau
rera. P o  p rzerw ie  p ierw sze chw ile

parzył robotn ikow i oczy.
Przeprow adzone dochodzenia -wy

kazały, że baw iący s ię  w lesie chłop
cy znaleźli siary austrjacki g ran a t 
R ozpa lili <Jgień, granat rzucili do 
ognia, a sami .pochowali się. Nieszczę 
tśliwym trafem  og ień  zauważył Snop
ków, k tóry  p rzez  uderzen ie granatu 
laską spowodował wybuch. N ie
szczęśliwego odw iozło zaalarm owane 
Pogotowie do Szpitala powszechnego.

  o-----

należą do W arty, jednak Pogoń 
szybko przejm uje inicjatywę i  już w  
12 min. Zdobywa Maurer wspania
łą bombą z vołeya (podanie Prassa) 
punkt drugi. Trzecia bramka pada w 
34 min. również ze strzału Maurera 
po centrze wpracowanej solowo 
przez Prassa.

W idzów  około 4.000 Sędziował p. 
Burka z Krakowa, wykazując prze
czulenie w  ocenie foulów, co poło
żyć należy na karb braku rutyny i o- 
bycia.

Publiczność zachowywała się tym 
razem  poprawnie. Rymowane dopili 
gawanie drużyny jest sympatyczne, o 
ile  nie przekracza granic dobrego to
nu. Napiętnować musimy niestety 
„p oe tów “ , w zbytnim zapale pozwo
lili sobie na niesmaczne „dowcipy** 
pod adresem  jednego ze znanych 
działaczy sportowych. W ystęp był 
łem bardzie j niesmaczny, że pan ten 
znajdował się w  towarzystw ie żony, 
oraz starego sportowca i gracza, cie
szącego się u wszystkich ibez względu 
na przynależność klubową, wielką 
sympatją i mirem. Spodziewam y się, 
że był to jedyn ie nieprzem yślany wy
bryk, na który w przyszłości nie bę
dzie  miejsca.

N. S.

Mistrzostwa ligi.
Warszawa 6. lipca. (CS) Legia—. 

Wisła 3,2 (0:2). Do przerwy przewa
ga W isły, która uzy,staje dwie bram
ki przez Kisielińskiego. Po przerwie 
Legija zaczyna silnie atakować i uzy-, 
sta je  dtwie bramki przez Nawrota, a  ja 
dną -przez Ziemian,a.. Sędzia p. War- 
daszkiewńcz. W idzów  4000.

Kraków 6. lipca.. (CS) Oracoria—  
ŁTSG. 3:1 (2:0). Gra na niskim po-' 
'ziesmae. Bramki dla Cracovji uzyiska-_ 
li: Kozok dwie i Malczyk jednią, dli a 
ŁTSG. 'Królewiecki z  wolnego. Sędzia 
p. Krukowski. W idzów  2000.

Katowice 6. lipca. (CS) Czarni—  
Ruch 1:1 (0:1). Bramkę dla Czarnych 
zdobył Koch, dlla. Ruchu Włodarz. — ! 
Czarni mieli znaczną przewagę, zwła-.: 
szza w  drugiej .połowie. Sędzia p. W al 
c&ak. Wikłzów 2000.

t a b e l a  r o z g r y w e k  l i g o w y c h .

Nazwa klubu gier mali
1) Crocovia U ' 18
/) Warta U 15
SJ Wisła 10 14

4) Legja 8 13
5) Ruch 10 U
C; 1’ogon 10 9
7) Polonja 10 9
8) Ł. T. S. G. 10 9
9) L. K. S. 11 3

10; Garbarnia 10 0
11, Czarni io 5

Zawody o Kiistrzo-  
stwo kl. A.

Pogoń (S tryj) Pogoń I B -  2:1
(1:1). W  p ierw szej połow ie przewaga 
gospodarzy, w  d ru g ie j gra  rów oorzęd  
na. Bram ki d la  Pogon i zdobyli H o
szowski i Mauznej, d la gospodarzy 
Czesiawski. Sędzia p. Stein.

Lechja-&witwr 3:1 (lu l). Leełrja 
bez K ruka i Pajęka. Gra na niskim 
poziom ie, z przewagą Lech ji .przez 
cały czas zawodów. BramŁi dla. 
Lech ji zdobyli: Rusiecki d w ie  i Czu- 
dża-k, d la Św itezi Dobrzański'z karne 
go. Sędzia ,por. Usarz. W idzów  500.

Stanisławów, 6. litpca. Row era  —, 
Hasmonea 6:1 (1:1). Hasnaonea z 5(

irnce ojcittio w szyiu.
ZNANY ZŁODZIEJ ZABIŁ  OJCA ORA Z CIĘŻKO PORANIŁ DRUGIEGO U - 

CZESTNiKT W SPÓLNEJ ZABAW Y.

Lwów 7. lipca.
(? ) Krwawe oócabójstwo wydarzyło się wczoraj we Lwowie w  szynku 

N. Giunfekla przy ni. Janowskiej 16.
W  rzynku tym wesoło się zabawi a 'i niejaki Józef Wiłlmam, emerytowa

ny pedurzędnik kolejowy z żoną swą Stanisławą i Piotr Kwieciński z sy
nem Stanisławem, znanym i karanym już wielokrotnie złodziejem.

Początkowo nic nie zakłócało harmonii zabawy. Po wypiciu przez wyż 
wspomnianych większej ilości alkoholu, powstała z niewiadomego na razie 
powedu sprzeczka między Piotrem Kwiecińskim a synem jego Stanisławem. 
W  sprzączce tej wziął żywy udział Wdlman, stając po stromi© starszego 
Kwiecińskiego. Małoznacząca początkowo sprzeczka zamieniła się następnie 
w  głośną kłótnię, w  czaihie która; starszy Kwieciński uderzył syna swego w  
twarz. Policzek ten wywołał fatalne skutki. Stanisław Kwieciński bowiem 
rozgniewany na ojca za sp oiiczk ow a r. ie, chwycił Kasinkę z piwa i  uderzył 
nią kilkakrotnie c/ca swego w głowę tak, że ten padł, tracąc przytomność 
ma ziemię, brccząc obficie krwią.

Z  kolęd Stanisław Kwieciński rzucił się na W ill mana i tego także kil
kakrotnie mderzyt flaszką po głowie.

W  szynku pcwEtało wielkie zamieszanie, zawezwano policję, która a- 
resztowała Kwiecińskiego i zaalarmowała Pogotowie Ratunkowe. Przybyłe 
Pogotowie obydwu zmasakrowanych odwiozło do Szpitala Powszechnego. —  
Przywieziony do szpitala Piotr Kwieciński, nie odzyskawszy przytomno
ści, zmarł po krótkich męczarniach, zaś stan Willmana jest bezaraiiziejny.

Krwawe to zabójstwo wywołało w całej dzielnicy II. ogromne wrażenie. 
Policja prowadza w  tej * prawie dalsize dochodzenia.

Wybuch granatu na Pohulance
PO W A ŻN E  O B R A ŻE N IA  ODNIÓSŁ ROBOTNIK, K T Ó R Y  NIEOBCĄOO

SPO W O D O W AŁ W YB U C H .
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rezerw ow ym i. W  Hasmonei zawiódł 
zupełn ie rezrw ow y bram karz Zahl- 
man i -Parnes w  obronie. Bram ki dla 
R ew ery  uzyskali W eber, cztery i pra 
wy łącznik dw ie, d la Hasmonei Te- 
nen-baum Sędzia p. Seeman. W i
dzów około 1000.

Złoczów, 6. Iipca Ukraina —  Ja
nina 2:0 (0:0). Doskonała gra U k ra i
ny, która do p rzerw y nie mogła uwy 
datnić cy frow o swoje przew agi z po 
-wodu doskonałej g ry  obrońców  Jani 
ny. Bram ki dla U kra iny  zdobyli Pe- 
triw  i Kobztar. W idzów  500.

BIEG KOLARSKI LEflUI.
Warszawa 6. iipca. (CS) Rozegra

ny w  dniu wczora jszym 160 kim, oien 
kolarski urtządizony staraniem Legji, 
przyniósł nastepujjące wynik i: 1)
Risch (N iem cy) 5.57.48, 2) Michnei 
(iNiemcy) 3:58 3) Sltacnei (N iem cy)
5:38.20, 4) Targowski (Legja ) 4:'38.o0.

KLĘSKA KUS0CINSK3E&0 I PnT- 
KTRWICZA 

Londyn 6 liipca. (GS) W  dnitu wc.zo 
raijgzym Kusocińsiki x Ee&iewicz star
towali we finałach i za-ięlii następują 
ce m iejsca: Petkiewicz w  biegu na
1 .milę zajął 4 miejsce w  czasie 4.19, 
a Kuaooińaiki w  biegu na 4 miłe ‘zajpt 
również 4 miejsce w  czasie 20.02.

Ziażd Małopolskich
kupców zbużowyeh we Lwowie,

'Liwów, 7. Iipca.
(? )  Staraniem Zw iązku lwowskich 

kupców zbożowych odbył się wczoraj 
Zjazd małopolskich kupców P>oao- 
wyeh w sali G ie łdy  Zjazd był bardzo 
liczn ie obesłany.

Zaga ił go prezes dr. itotcenstreich, 
który przyw ita ł przybyłych z róż 
nycb stron M ałopolski delegatów , 
oraz gości w osolbach prez. Izby 
handlowo-przem ysłowej S żarski ego, 
w iceprez. miasta Chajesa min. Byr- 
kę, prez. Kolischera itd.

Na itjazd przybyło także kilku po
słów  i senatorów. P o  wygłoszen iu  
całego szeregu fachowych releraitów 
uchwalono szereg rezolucyj. 'Zjazd 
i -obrady m iały p rzeb ieg  bardzo po
ważny.

T ĵemnicjy szołsr
rozbija latarnie miejskie.

Lwów, 7. Iipca.
(? ) P. C. Czarni, dyr. L in ji Okrę- 

tow e jt zam. przy  ul. H erburtów  1. 1, 
m iał wczoraj pewną sprawę do załat 
■wienia na placu tennisowym . Zaje
chawszy w ięc w łasnem  autem na ul. 
Pełczyńską, na które j znajduje się 
plac ten n iso  wy, w ysiad ł z  auta, 
zam knął motor, a sam wszedł do  za
rządu placu, pozostawiając auto na 
ulicy bez opieki. Skorzystał z tego 
jak iś nieznany osobnik, który w siadł 
do auta p. -dyr. Czarnia i odbył niem 
przejażdżkę po mieście.

Zdaje sie, że z tego nieznanego 
osobnika nie by ł tęgi szofer, gdyż 
najechał na latarnię, przez co uszko
dził zde.rzaki i -tylne siedzenie auta, 
wyrządzając -p. Cz. szkodę na oko
ło 1000 zł. Auto następnie ów  ta
jem niczy szo fer zostaw ił na ulicy, a 
sam zbiegł.

POPIERAJCIE LIGĘ

MORSKĄ I RZECZNĄ,

WyniK konkursu sportowego.
Lwów 7. 1 iipca. 

Wczo-rajpza niedziela figowa przy
niosła kilka iiie&padaianelk, nie •‘zaiiem 
dziwnego, że rachuby uczestników 
konkum i sportowego u-aogół się nie 
sprawdziły. Jedynie dwóch Czytelni
ków odgadło wszystkie cztery wyniki, 
natomiast trzy trafne wyniki podało 
35 uczestników, n;ie pozostało zatem 
nic innego, jaik przeprowadzić losowa
nie, które dato następujący wynik 

20 zł. —  Mokszyuki Antoni, udldEiat 
pączkowy puctzity głównej.

10 zł —  Henryk, Zyg-

nmntowsika 9.
5 zł. —  Styka Stanisław, 29. L i

stopada 21.

10 bilerow na następne zawody o- 
trzyroują: Ajdukiewiuz Jan, Cziuresz- 
nio-w-a 8, Helle- Izydor, Sapiehy 89, 
Haber Cmiii, Gmódedkp 131, Karpiń
ski Zińgn. Głowa 5, Kopciński An
drzej, Kurkowa 5, Różański Włodz. 

i Un,ji B-rzeskiej 4, Switlik Adam, Sw. 
Zofji 17, W aw m u iek  Wład. K.lepa- 
rów, Witner Stan., Zybli-ktowicza 31, 
Wolan sto Józ. j.aid'Wj.g.1 23.

% 7 ’jstuo na n t ó k i  skalę.
PRZ-tLSTAWlGIEL n R M Y  SCHICHTA S rP  ZENIE W IERZY Ł  OKOŁO

73.00 0 ZŁ.
Lwów 7. 1 Iipca.

(? )  Wydziiaił śledczy -przytrzymał 
wczoraj niejakiego Filipa Gtnldirarba, 
zam. przy ul. Magazynowej 1 za oszu 
stwio i aprzendewionzieiniie dokonane na 
szkodę firmy ■„.Przemysł tłuszczowy 
Sehicbt S. A. w  W arszaw ie". P. GoM- 
f.actb byt przeuMawicielom wspomnia
nej firm y na w-oijeiwódżtwo Ki-etedkie z 
siedzibą w Radomiu. Od dłuższego już 
oziaisu p. Filip -niie odprowadzał zain- 
kesuwanej gotówki do kasy firmy, lecz

sofcie ją .przywłaszczał. W  końcu u- 
oiek-t z Radomia do Lw ow a i to wtzbu- 
dzitło pcd-eijrzenie jego pracodawców. 
Zaniepokojeni właścic-iol-e zawiadomili 
o ,v8zystbi;eim policję, która- ipo iprze- 
prowiiicjizonyich (dochodzeniach Goldifar 
;ba -ar-esiztowa-la i o-dlsitawił-a -go -do -Wię
zienia. Suma Piprzienjewierzon-cj przez 
przytrzymane-go gotówki- jest bardzo 
w ielka, wy-nosa bowiem około 73.000 
zł.

654§tnia
pcw*esifa s e

ZAM ACII SAM OBÓJCZY 21-L ETNIE 

Lw ów , 7. Iipca.
(? )  W  m ieszkanki swam p iz y  ul 

Stryj?-kidj 1. 20, powiesiła się na 
drzwi ach Leokadja -Ska-nMck-a, w do
wa po urzędniku, licząca lat 65. Po
wodem samobójstwa była n ieu leczal
na choroba.

W czoraj .popołudniu usiłował po-

staruszka
n a  d r i  w ę c h

GO U R ZĘ D N IK A  PRYW ATNEG O .
zbaw ić, się życia wystrzałem  z brau- 
ninga w  prawą skroń 21-letni urzęd
nik prywatny, Iz?k Weiohengarten, 
zam. przy ul. Zam arstynowskiej 21. 
W  beznadziejnym stanie odwieziono 
go do szpitala. Powód samobójstwa 
nieznany.

■ - o —

KRONIKA
L I P C A/ Poniedziałekf Pulcherji

REuAKCJA BEZWARUNKOWO MAaU- 
fcK K YP lÓ W  NIE ZW RACA.

 o -----

TE ATR  W IE LK I.

Poniedziałek, 7. Iipca o g. 8 wietz. 
„D ziem y wojak Szweik 1— zniżki vażne.

*
TE ATR  M AŁY.

Perm działek 7. i wtorek 8. hpca 
Teafr Mały zamknięty.

*
REPERTUAR KINOTFATP.ÓW.

APOLLO „Miłość Księcia Sergiusza" 
oraz dodatki dźwiękowe.

CABIN0 „Niebezpieczeństwo p:zy- 
sztości" i ..Ramón Novarro“ .

CHIMER V: „W iosenna miłość".
COLGSSEUSl: „Czterech djabłów".

Ponadto nadzwyczajne uzupełnienie.
FATAM O RG ANA: „Z  ramion w ra- 

nĄoiM ' oraz „K ił! i Rolf jako sGazacy11.
G R A ŹA N A : „Grzesznica z Montpar

nasse'1.
KO PERN IK : „Student11 oraz „Mały 

Zadatek11.
LE W : Z powodu odnowienia sali i in 

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte

LU N A : „Powojenny mężczyzna11 oraz 
„Pomszczona obelga)!.

M AR 1SIEN K A : „Student11 oraz „Ma

urów ż ł;d k - świ . tna cjga 
To ZdS ugę j isc

Miinzeia (d. wniej M. KAFK A )

K r a k o w s k a  11.

Lokal o 'w arty  d o l--ze j w  nocy. 5£9

ły Zadatek".
O AZA : „Na froncie nic nowego" oraz 

„K łopot z pannami na wyda-niu
I*ALACE : „Baśń o miłości11 i „New  

York w  nocy" idżw iękowy).
PAN : „W ieczna miłość".
PA S A Ż . „B itwa pod Skagerak11 oraz 

„Tajemniczy zabójca".
POLON JA : „Dzikuska" (na cel budo

wy Domu Ludowego w Lewandówce)
PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji

nieczvnne.
STA LO W Y: iKdbieta-Sfinks", nad

program doborowe uzupełnienie.
UC IECHA: „Rekord Tom M isa" oraz 

„Amerykańscy Pat i Patachon sie żenią11.

Wier.doĘńo£ęi fratra rns,
W yrwicz pozostaje jeszcze ive Lw o

w ie dzięk: uprzejmości dyr. Teatru Pol
skiego w W arszawie p. dra Szyfmana, 
który przełożył termin występów nasze
go gościn w  Teatrze Polskim. Zn ikonuty 
artysta gra wnęc u nas w  poniedziałek 
i jutro we wtorek nieodwołalnie poraź 
ostatni.

Wc7Pr js*a pogoda,
(ip ) Ranek wczorajszy zamglony i 

mętny, zdawał się zapowiadać, iż la Ja 
chwila upusty niebieskie spuszczą na 
ziemię u k  bardzo upragnione strugi 
deszczu. Lecz w późniejszych g-adLnaMi 
zaczęlc znowu przebłyskfwać słońce, za
ciągając się przecież często chmu uni.

’ V pc.łudnie niebo pokryło się jedno 
stijna ołowianą szarością, a deszcz idew 
ny formalnie wisiał w powietrzu. — 
Skończwlo sie iednak na cbwilowem po

kropieniu, które nawet nie zmoczyło 
jezam i chod-n ków  i już do późnej go
dziny w ieczór szara płachta nie ustępo
wała z niebios, powietrze było mimo o- 
cbłod/.enia duszne i parne, lecz nie od
świeżył go wyglądany z taktem utęsknie 
niem opad deszczowy.

Kronika nolicmnni
(? ) Włamania i kradzieże. P. M. Lo-

chei doniósł policji, że nieznani sprawcy 
skradli z pracowni wózków 4 szajby ni
klowe wartości 400 zł. —  Nieznani spia- 
wxy włumali się do mieszkania fial.rjela 
Biklera, zam. przy ul. Kraszewskiego 
17„ skąd skradli torebkę damską, lor
netkę teatralną, sznur bursztynów, 2 
pieif-feionki łącznej wortości 355 zi.

(? i Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych odstawiono wczoraj Kafkę Lu 
genjusza, Borkowskiego Kazim ierza, Ku 
cego Władysława za kradziez — Natana 
Scbmalbacha poszukiwanego za oszu
stwo — Najmana .lakóba za przekrocie- 
nie- dozoru policyjnego — Pasiecznych 
Mikołaja i Antoniego za kradzież j ie- 
rzyny.

(? ) W ykolejenie się dwu lokjn ioiyw .
Na dwcrcu towiarowym z niewiadomych 
pizyczyn wTykoleiły się dw ie Lkom oly- 
wy, na szczęście bez poważniejszych w y
padków.

(? i Napad na mieszkanie. Miszta Mi
chał, zam. przy ul. Wronowskich fi. do
niósł policji, że -niejaki Stetan Fioleren- 
cki wraz z trzema innymi osoonikami 
nieznanego nazwiska napadł na jego 
mieszkanie, powybijał mu szyby, oraz 
zniszczył wazonki z kwiatami, wynudza
jąc mu szkodę -aa około 50 zł.

(? ) Wojownicza żona. Koronowski 
Andrzej, zam. przy ul. Rycerskiej, został 
wczoiui dotkliwde pabity przez własną 
żonę, Pelagję, której w  sukurs przyszłe 
dwu jego synów. ^Nieszczęśliwy p. An
drzej odryósł szereg ran.

(? ; Pokąsana przez psa. P. Beta Uncz 
doniosła policji, że gdy onegduj prze
chodziła ul. Leśną, pies jamnik należący 

( do niejakiego N. Majera pokąsał ją do
tkliw ie w plecy.

(? ) Awanturniczy zięć. Tekla Cym
bała doniosła policji, że zięć jej niejaki 
Antoni Sawczuk napadł ją na podwijńu 
i pobił dokliw ie po głow ie, nadto usi
łował ją przebić bagnetem.

(? ) Przebicie nożem. WaKe) Jan. li
czący lat 18, bez zajęcia, zam. przy ul. 
Zielonej 48. przebił nożem prawą rękę 
-niejakiego Antoniego Seniona, rozwozi- 
cielą pieczywa. Nożowcem zaopiekowała 
sie policja.

iSTRAJK W  H U C IE  SZK LĄ  
W  ŻÓŁKW I.

Lwów, 7. Iipca.
W  Żółkw i wyDuohł strajk 200 ro- 

botn:iikówT, którzy bez podania pow o
du i wysunięcia jak ichkolw iek  żą-dari 
porzucili pracę. Interwencja staro
stwa nie odniosła na razie skutku.

N A D E S Ł A N E .

Cyrk i itri^ląrja
BARAŃSKICH  

na placu BEMA.
Na Ogólne żądanie P. T. Publiczności po

zostaje jeszcze 3 dni.
Dziś w  poniedziałek 8.3<J wiecz. 

W A L K A  C ZŁO W IE K A  Z N IE D ŹW IE 
DZIEM.

Trupa Olbatros latać bedzie pod kopułą 
cyrku, w workach z zawiązan' mi oczy
ma. AMORS i GAJROW w zup°łaie no- 

wyr repertuarze. — Dziś także 
MOC NOWOŚCI 

DAMA B EZPŁATNIE  
każdy mężczyzna wprowadza za 1 h le- 
letem 1 damę bezpłatnie. — 2 DAMY 

TA K ŻE  wchodzą za 1 biletom.
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Ku słońcu.
Nietyilko dla ludzi chorych, aie i 

zupełnie zdrowych mogą promienie sio 
neczne w yw ołać liczne uszkodzenia. 
Nie wspominam o udiarze słonecznym, 
prowadzącym niekiedy, zwłaszcza, u 
żołn ierzy w  czasie ćw iczeń do śmierci 
Wspomnę jednak o tych codziennych 
uszkodzeniach skóry.

Po niewinnej niedzielnej kąpieli sło 
necznej ucauwamy często nagłe pie
czenie w  miejscach naświetlanych, 
stwierdzamy obrzęk, z zaczerw ienie
niem, a niekiedy pęcherzyki. Pod 
wpływem  maści obojętnych, c zy  zasy
pek zaczerw ienienie i obręk ustępuje 
i po-zostawia na czas pewien przebar
wienie.

Gzy można skórę ustrzec przed dzia
łaniem wrogiem  promieni słonecznych? 
Odpowiedź brzmi twierdząco. Można i

Nasze dzieci
AMBITNYM RODZICOM X)U ROlZWADZE.

Łwu>f 7 lipca.
Szkoła jest często .szkodnikiem ze 

stanowiska zdrowotnego. Jest rzeczą 
powszechnie znaną, że dzieci na wa
kacjach zupełnie zdrowe, zaczynają 
chorować z początkiem roku szkolne
go. W szak stworzono typ choroby szkol 
nej, objawiającej się podnieceniem ner- 
wowem, bolami głowy™ anemją, bra
kiem -apetytu i skrzywieniem kręgosłu
pa.

W  szkole dziecko m.usi godzinami 
caleini siedzieć w  nienaturalnym spo
koju, psuć oko wpatrywaniem  się w  
bliską tablicę, czy ławkę, wdechiwać 
powietrze niezdrowe, szargać nerwy w 
p ierwszych walkach ze życiem. W szysl 
ko to wyczerpu ją młody organizm, bę
dący w okresie rozwoju

A le  nie';|samia szk-oła. dziecko nisz
czy. "Wszak i obowiązki w  domu c ze 
kają. Zadania .szkolne, lekcje rozmai
tych języków, muzyka, wyczerpują 
często do reszty rozw ija jący .się młody 
organizm dziecka.

Z uwag tych wy nika znaczenie i cel 
•wakacji, które mają być tą wielką 
przerwą zniszczonego ustroju i źródłem 
udnowy organizmu dziecięcego. Do 
wyjątków należą te dzieci, którym 
szkoła nie szkodzi, i którym wakacje

są zbędne.
Dla •większości jednak dzieci są w a 

kacji konieczne. A  jak je spędzić?
Prrem w»L-gstkien. należy dzieciom 

schować ’. szyitkie książki i zeszyty. 
Dziecko nie powinno siedzieć w  poko
ju, nachylone nad książką. Odpoczyn
kiem dla dziecka jest sam fakt, że kAą 
żck , zeszytów nie w idzi. A jednak jak 
że często zmaczają rodzice dzieci swe 
w  czasie waką-ęri do uzupełnienia bra
ków, któir zauważyli częste zbyt su
mienni nauczyciele w  ciągu roku szkol
nego.

W akacje służą dla odpoczynku i 
dlatego powinno dziecko na wakacjach 
lepiej odżywiać się, w ięcej ruchu uży
wać, a w ®.ocy lepiej spać. W  czasie 
w akacji dziec i obcować w inny z przy
rodą, c zy  to na łące zwyczajnej, czy 
w  górach, czy  wreszcie nad brzegiem 
morzia. W ,'czasie wakacji w inne dzieci
0 ile możności -zmieniać miejsce zamie 
szkania, wejść w  inne środowisko, roz
szerzyć swój horyzont zarówno fizycz
ny, jakoteż i umysłowy.

Pamiętać powinniśmy o tom, że wa
kacie są nietrlko potrzebne aiężko pra
cującym ’ndzion> doro łym, ale także
1 tłi-Toiom. A jakże często o tern rodzi
ce zapominają.

Z  łupami, c bez
jeść winne dzieci owoce.

.trzeba skórę ustrzec; zapobiec w rogie
mu działaniu słońca można przez od- 
pov, ledime zachowanie się w  słońcu, a 
ku temu potrzebne jest zrozumienie 
właściwości i ich działania na skórę.

Bo też z-acnowanie ;się masze w .słoń 
cu jest częstokroć zupełnie nieodpowie
dnie. Bawią-c w  górach, lub na w ybrz i- 
żu mor-skicm, jesteśmy mejednokrot 
nie świadkami tego zachowania się roz 
namiętmonych amatorów słońca. Jak
że często spotykamy na wybrzeżu opa
lających się ludzi z obrzękami i pęche
rzami słonecznemi. Jakże często w i
dzim y bezmyślne wylegiwanie się w  
słońcu całemi godzinami, a 'nawet w y 
sypianie się w słońcu. Jakże często 
spotykamy mieszczuchów, czytających 
swe gazetki oczyma nieuchronionemi 
szkłami cienwiśmi. D la tych entuzja
stów staje się słońce n iewątpliw ie wro
giem.

Dr. H. M

na wakacjach

Lwów 7. lipca.
Słońcem opalone twarze naszego 

otoczenia, wracającego z niedzielnych 
wycieczek, modnych a mądrych, lub 
też z wywczasów  letnich, wnoszą na
strój wesela i zdrowia w atmosferę pra 
cą biurową, czy  warsztatową, życiem  
kawiarnianem, czy  dancingowem nie- 
doświetlonych twarzy.

Słońce, bożyszcze czasów pogań
skich —  stało się i bożyszczem  dz i
siejszego oświeconego ogółu, do promie 
ni jego wyciągają swe ramiona młodzi 
i starzy, chorzy i zdrowi.,

Słońce bowiem jest nie tylko nosi
cielem  ciepła i pogody ducha, ale i 
zdrowia.

Wartość leczniczą słońca przypom 
niał dopiero ludzkości lekarz angielski 
E. Russel w r. J730 i dzięki jego stara
niom utworzono dla dzieci zołzowatych 
sanatorium morskie nad ujściem Tam.i 
zy w  Margata, a w  r. 1847 utworzyli 
.Francuzi Sanatorium słoneczne w Gete 
nad Morzem Śródziemmem.

Ogorzała słońcem twarz to dernier 
eri dzisiejszej mody letniej. Ciemna 

■, "ćera stała się tak modną niemal, jak 
modny kolor sukni niewieściej. Słowem 
—.słońce stało się w ie lką  modą i to 

wyjątkowo modą mądrą.
Ku .słońcu biega dziecko, by za je 

go pomuca ustizedz-się przed krzywicą, 
w  promieniach słońca kąp.e swe gib
kie c ia ła  m łodzież, będąca w  rozwoju, 
■słońcem upala twarz niewiasta młoda, 
by przypodobać się swemu otoczeniu, 
ku słońcu garnie się i mąż stateczny a 
dojrzały, by  w  jego świetle prostować 
już starzejące się członk"', ciepłem słoń 
ca i ustrój starczy się cieszy, którego 
ńarządy wiekiem nad.niszczone nabie
ra ją  sił św ieżych.

Garniemy się ku słońcu, rzadko je- 
drak zastanawiamy się nad is.otą dzia 
łania promieni słonecznych. W iemy, 
że efekt leczn iczy słońca za leży głów
nie od dwóch czynników , od wrażliwo 
ści ustroju i jakości promieni .słonecz
nych, które na ustrój działają.

W rażliwość ustroju .na promienie 
słoneczne jest bardzo indywidualna, 
"w.emy, że jeden ustrój znosi słońce le- 
Pi-ej, a  drugi gorzej. Znaną jest naogół 
rzeczą, że ludzie z cerą jasną 9ą wra- 
żi-wsi na promienie słoneczne, aniżeli 

, ludzie z cerą ci-emną. A i u t-ego same
go osobnika różna jest w rażliwość po
szczególnych części skóry. W edle ba
dań Kellera okazuje się, że najwrażliw  
'9zł  na słońce jest skóra przedniej i 
ty lnej części tułowia i ramion, a naj
mniej w rażliwą skóra twarzy, rąk i
Podudzia.

Słońce przyspiesza rozwój w p ływ a
„  Proces spalania się, w lewa nową e- 

nergję w  nasze tkanki i nasz ustrój.
. A jednak jest niekiedy słońce i wro

kieni naszy m, wrogiem  tymi się staje
Jednak częściej, dzięki naszej zachłan
ności.

Fntuzjiaznmjąe się słońcem, chcie- 
ysmy go jak najwięcej w  siebie wc.hło 

nąc’ 2,aDominając jednak o tern, że słoń
jest lekarstwem. Lekarslwo zaś 1 

^  ,2t 1 ■ ie należy poda wiać w  ściśle o- 
re. i^ ch  dawkach, określonych dla 
az og0 a rjawet dla każdej

c zQSci ustroju.

Lwów 7. lipca.
Lato i jesień, to pora owoców, ko

rzystać też winniśmy z tej pory co sił. 
Wartości ich odżywcze są bardzo du
że. Owoce w konserwach, czy też su
szone nie zastapia nigdy świeżych o- 
woców. Niejednokrotnie, zastanawiamy 
się zaTówno w  sferach lekarskich, ja 
koteż i pedagogicznych, jakich owo
ców nie należy Dodawać dzieciom. —  
Otóż trzeba st yic rdzić, że owoićw la- 
kich wiasciwie niema. -Nawet owoce 
takie, jak winogrona z drobnemi pest
kami, i one są pożądane dla rozwoju 
organizmu dziecięcego. Toczy się nie
jednokrotnie także walka na temat t. 
zw. lup ow ocowych. Są zwolennicy i

przeciwnicy, a są i ogłoszone prace po- 
wrażnych zresztą lekarzy, na temat ba
dań bakteriologicznych owooow, n a b i
tych w handlu. Gdzie mądrzy uczeni 
obliczają lniljardy bakterji, które znaj
dują się na łupach owocowych i prze
strzegają zw łaszcza dzieci przed zaja
daniem ich. Tkw i oczywiście w  bada
niach tych w iele przesady, "cWeb bo
wiem , czy bułka, która przez rozmaite 
ręce przechodzi, zawiera niejednokrot
nie rćw n ie iy lc  bakteryj, ile lupy owo
cowe, ,a mimo wiszystko n.komu przez 
nryśl nie przejdzie zjadać tylko mięku- 
szkę, Łajry owocowe są często niestra
wne, ale mimo wszyrftki npelniają one 
pewne zadanie w narządzie trawienia,

odgrywają one rolą hartowania żołąd
ka i jelit, bo i one tego bartowan>a wy
magają. Zm ywanie lub obcieranie o- 
woeów cz.ęslo zupełnie wystarcza, a 
bakterjc, które znajdują się na łupach, 
są przeważnie nieszkodliwe Jedno je 
dnakowoż mamy spostrzeżenie. Mia
nowicie w  okresie chorób zakaźnych, 
a w  szczególności tyfusu brzusznego, 
czerwonki i cholery należy owoce o ile 
możności spożywać w  kompotach, —  
Wtedy bowiem mogą łnpy roznooio roz 
maile schorzenia.

Jeść
ncltsżg powoli.

Lwów 7. lipca.
Strachem wszystkich pensjouatów 

z Tabledhote są tzw. szybkojadacze. Są 
to ludzie, którzy z n iezwykłą szybk^-Jf1 
ścią pochłaniają olbrzym ie ilości po- 

( kaimów Jest to "sport bardzo niebez
pieczny, nie doziwaia bowiem, na nale
żyte opracowanie przez narząd trawie
nia przyjętego pokarmu. Aby pokarm 

i był należycie strawiony, wanien on być 
należycie rozcurobniony w7 jamie ust
nej. Frcces trawienia zaczyna się bo
w iem  nie w  żołądku, ale ju-ż w  jamie 
ustnej, a im kęs jest mniejszy, tem ła
twiej uilega działaniu śliny i tem lepiej 
przygotowany na ciężką pracę żołąd
ka. Kostka mięsa grubości 1 cm. w s 
kazuje pojemność 600 cm..sześć. Jeże
li jednakowoż kostkę tę rozdrobnimy 
zębami na 1000 drobnych kostek, o diu 
gości 1 mm, to pojemność ta wynosi już
6.000 cm. sześć. Oczywiście'', że 1000 
tych małych kostek będzie lepiej stra- 

| wionych, an iżeli ta jedną kostka dłu
gości 1 cm.

Przyjmując potrawy mięsne, c z l 
jarzyny, należy o ile  możności przyj
mować także i pewne ilości płynów. 
W ystarczy przyjm owanie talerza zu
py. Nadmierne zaś rozcieńczenie kwa
sów żołądkowych utrudnia trawienie. 
W itam iny i jarzyny przyjmujemy na 
ogół w takich, ilościach, że tendencja 
żyw ien ia  się surówkami jest nieuzasa
dniona. Przestrzegać jednakowoż nale
ży przed przyjmowaniem, zwłaszcza w 
porze letniej mięsa niedogotowanego, 
które szerzy bardzo często epidemję 
paratyfusu.

Ostrożnie 
ze zbożem

Lwów 7. lipca.
-Krocząc wśród łanów ipetaogo zbo

ża, bardizio często łamaicmy kłosy i 
bawiąc się niema wMadaimy ije do ja- 
my7 ustnej: Zwycizaij 'ten bardizo ik®- 
ipowwzechmnny, połączony jeslt z mie- 
/bezpieczeństwem. W  kłosach bowirem- 
żyda znajdują a ę  niekiedy .zaraizK’ 
groźne; choroby, zwa/nęj pnoniieon-cą  ̂
która dostawszy się do jamy udtmcj 
rozszerza się i powoduje dlailelko "dlącc, 
a  .niekiedy nawet śmtartółne uszkodzę 
nia. U rolników stwierdzamy- tafeżt- 
niteikieidy prnmi.omirę okap która spo
wodować może ślepotę. Od naiwyczki 
tedy tej należałoby się odzwyczaić.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I RTEGZKł*
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Śztrada. L o ^ o g n  f ,
(Za rozwiązanie 3 punkty.)

(Za ncwwiąEainiiip 2 punkty.)

Ntóećten aiuitar amator szarad 
Na-dwa-sm-dem się, namęczy główkę, 
Zain.im ułoży rebus, krzyżówką, 
Zwłaszcza anagram —  :wieilce % tego

rad.

Często zagadką „Targow icą" złbży, 
Albo: „Zielone —  Wiisi —  ntie śpiewa", 
Piąć' trzei .m-ósmym młodzieńczym

miewa
Fantazję wielką —  ita cuda tworzy.

Wspak pierwszi -irzte ie  się iwsrtsztJe
potum

(Choć kiladł w swą pracą trudy nie
małe,

Srogi Redaktor da na to całe).
Źe praca jego szychem —  nie złotem.

Dwa-czwarte-piąte budzą wersety 
Autorów licznych, chętnych do pióra, 
Rar-s „aśc-»ół p&arwsze wkroczył db

biura,
A lbo ław szkoimych „Kącik Gaizie!ty...“

Niewdzięczne itrudy! Za doibre chęci, 
Stwortzioae w  pocie czół anagramy, 
Tiaik bardzo żm-uidn© —  i kryptograimy, 
Redaktor łaje, m y „nosem kręoiim".

U łożył K. Denasiecsrcz.

S z srada.
(Za  rozwiązanie 1 punkt.)

Praea wre w  peitlni od świtu do amino-
ku,,

Żar .zlewa, potem uMidzone czoła, 
Dźwięczą trzy - czwarte na łąkach oo

kroku,
A ż  nocka ludzi do dbmu -zawoła.

Wokoło leży raz . drttgii pachnące 
I  łechce drugie - czw aiłe  miłą wom'ą, 
Rmmiiesnie słońca upalne, gorące 
Żar rutzllew.ają pełną, hojną dłonią.

Kończą się całe, dio Stodół wnet zwożą, 
Cieszą, radują te plony rolnika,
Że pracą ciężką i z  pomocą Rozą 
Nakarmi w  zimuc krewki i komika,

Figie ki geograficzne,
(Za rozwiązanie 1 punkt.)

Jakie te są miejscowości w Polsce:
1) Figura geometryczna +  dwia za

imki
2) Miara długości +  fasa księżyca. 
3.. Bożek cppatri +  mieszkalnie.
4) „Albo" +  ryba.
5) Spółgłoska £fónet.) +  zam ek  

t  spółgłoska (-kwict.) w  samogłosce.
6) Dziki zw ierz, już na wymarciu 

• \r spółgłoska (tonet.).

Igraszki słowna.
(Za rozwiązanie 1 punkt.)

Dwie nuty -f- spółgłoska (toneit.) 
=  smaczna 'unzyna.

*
Praynimuk -f- wałka j.ottrzebne 

żołnierzowi

Wpisać 10 wyrazów  trzyllitero-wyoń 
pozL„moy począwszy od góry. Następ 
nie wpisać 8 wyra.zów dztcralia-eiro- 
wych pibnowo u dołu. Rząd pionowy 
środkowy w yrazów  -tirzyWeirowych, o- 
ralz pierwszy i trzeci rząd poziomy iwy 
razów  czteroIMterowych dadzą rozw ią
zanie

W yrazy trzyliterowe poziome. Imię 
żeńskto, trucizna, ipierw iiastek mdtali-

WyOwarza ogień -|- zaimek =  imi-, 
łe dUwcijpy.

*
Eaiwał gruntu w  spółgłosce (fomett.) 

=  staropolska potraiwa.
*

Jeśli się czujesz zmęczonym, to 
iesacize e ie  pierwsze - drugie, że mu
sisz jechać koriiacizndje pierwsae, dru
gie.

*

Nuta -f- przcwinienidl — postrach 
anpimiistów.

Szaraka.
(Z a  rozwiązanie 1 punkt.)

1 Na niką wiarzaij, choć najszczersze- 
wEizysItkie 'twoje drugie— 'pierwsze. 
Chcesz wyjechać? Powiedz prziedie, 
jakie -znajdę pierwsze— trzem 
n.a mą kieszeń, gdy jest pusta?
W ięc kochanie, zamknij usta, 
palirz, jak ładnie jest na świecie" 
Weź-mi-em pierwrze-dnigic-trzecie, 
ustawimy je 'W ogrodzie 
i tam spocizntom w  m iłym  chłodzik

Żagadks 25 o,d owa.
Ułożył Ełpe.

(Z.a rozwiązanie 1 punkt.)

Ze zgtosek: co, d‘je, dyp, e, -a, i,
1 in> m, ku, a.u, la, mach, man. mo

cz, ny,j „jest" W. języku martwym, py
tajnik, roślina oigrodo-wa, liczebnik, o- 
wad, niciznaijome, lcgemida

Wyrazy cztere-literowe pion owe, 
sklepik, „dama", organy zmysłu, nie
spełna rozumu, pollewtka z  owoców su
szonych, iimię żeńskie, nii-edziaika (0  =  
ó), miasto w -Pblsce.

U łożył K. Panasiewicz.

ne no, rak, rat, -se, stoi, stop, sitar, 
wił, wy, za —  utworzyć w yrazy  o 
ipodanem poniżej znaczeniu. Paciząjt- 
kowc i końcowe litery wyrazów , czy
tane z góry ku dołowi, daidtzą nazw i
sko, imię i tytuł jednego z  dizieł w y 
bitnego ipotokieigo powieści opfeanza.

Znacze-ie wyrazów: 1) nzemieślnik,
| 2) kraj w1 Azsjr, 3) duchowny -yssahodlni, 
i 4) kironiikairz ^rediniotwicoza, 5) ułom

ny, 6) Kraj w Azji-, 7) postać mitolog., 
8) -miasto w  Polsce, 9) ogłoszenie, 
10) j-eizi-orc włoskie, 11) drużyna.

 o— —

ROZWiaZsBjń ni t
1 r ,  23,

Szarady: I. N ic damy pogmześć
mowy.

II Zakończenie roku .szkolnego.
Ig rasz lj słowne: Wrota, cela, tan

deta, kacap, aleją, uiaiisteir, -idraza, za
gadnienie, gralty.

Rebus. Cialoiwiiteik w  świecie warlt ty 
lą, ile, Sam chce być wartym.

Szarada: Znakomity konkurs wa
kacyjny.

Przekładanki: K a to , Karol, Sara.
Szarada: Znactiory.
Zagadka zgłoskowa: W ilkołak, ku

lawy, Polesie, wisiorki., Wlicliczka 
1 Willa, w  Ol-osiowie.

*
Rozw iązania z naklejonym .na łro- 

cercae kuponom nadsyłać należy naj

dalej dó sbboty dniia 12. lipoa w  po
łudnie pod adresem Reidakc

Później nadesłane rozw iązania ab
solutnie uwizglądnibne rue -będą.

*
Za tir,aJ nie roiziwiązanie wszystkich 

zadań z nr. 23 uzyskali po 15 pun
któw pp.: St. Dołęgowiska, „Ryśka",
,,Kade", M. Buidfco, M. Szeawipaniików- 
na, A. Loeglcrowa, Z. Studizieniicdki,
H. Mokrzycka, T. Kowalska, T. Kub- 
czalk, W . Jainłońdka, Z. Fiderer.

3BFOWTEDZI REDAKCJI
Szaradziści ze Złoczowa: Uwaigi zu- 

połniie odotsoLniane. Dotąd nilkf sią nie 
żali-ł i owszem doistajemy często sława 
uznania. Prcisimy niie ograniczać się’ 
na krytyce, lecz raczej spróbować ipra- 
cy  twórczej. Mir. B.v|Re9tety, rozw ią
zać z nr. 21 wogóle nie otrzym abśm y! 
Proisiimy zawsze adresować do Rcdak 
cji, nalepiając fcupen na kopercie. Za 
rebus dziękujemy. Zbyszko F.: Roz
wiązanie ,z nr. 22 częściowo mylno, 
nie „wyskok", lecz. wyścig. Punkt stra
cony! Irena Lew.: Rozwiązanie jedne
go preyslowia z nr. 22 mylne.

Kącik rozrywkowi -\
K U P O N  do Nr. 24
f,Gazety Porannej“

N A  n  F. 8 Ł  A N F

»p i t-<alii ta chorob skurn. i wener. ora* 
kosmetyki

Dr, SCHWARZ
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów

nej poczty. Tel. 16— 61. 
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włoeów. Leczenie żylaków. Diatermja.

Lampy kwarcowe. 5873-10

P o w ró c ił.

RAKIETY 
i PIŁKI

t e n n i s o w e

SLApiEBA
5S33 p o l e c a  n e s g a s ^ n

A  L A  VILŁE 1>L' P A S I8

fm ilEl 8;H!t
LW Ó W , P L . W&faiJk CA]  1 i .  |

Jtfdn™ -rdein [ z tętnik S w a ~ i“ i  po-' 
leonny cknaę py caesuilef*ni™» lw w -  
sk m _.a fię  legjoniS y 1 >bcwfey łiw w w a 
k tiry  z im r1 z odni wśaaą *  tfait —  saaj- 
dająea a*« otweniu w w  wm osiógB>- 
d w e , jiirfeiczęóliws danstka jrat Jnfi* 
ciężką kaliska, tak. że ae . aofc-
niejs-rsj nawet- kuwety w s  -jw ttw  e d ie a U ' 
zapraerwać BalF pcay^tusja 
n is tra c ił. dia-JBst-kś
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z Mussolinim. Niebieski ptaszek
znalazł się w klatce..."S""^f?'

Lwów 7. i5poa, 
WcHarati aresztowała ipol&ya 

safiJCibiursfca człowiefca, który podał sbę 
za milionera i szlachcica albańskiego,
a 'zajechał iz żoną, sefcnebaffssEsn a! Łił- 
kongtieim 'Steżby ćto hatókt iamicjszogo. 
Cizłowiok ten poszlkwtował wielu ikiuip- 
oów i ImaiBsaatów na bardao znaczne 
sumy.

John de Kay, jak nazywa ehę o-
aaoeit, ^powiada, że jest jednym z naj
bogatszych agentów grafitowych Ame
ryki i <xJl ncfcu odbywa podróż dła
‘przyjemności. N a  wiosnę zwAaćteał 
W iochy, Grację i  AJbanję, m iał o f e 
rować anaazne sumy na szfcoły i  gąpi 
talie albańskie i  otrzym a! tam za to 
szlachectwo. W  maju przybył do Au 
strii, gdizie w Setefeul najął pociątg spe 
cjallny, lecz chciał Eaipłactić ły Ł o  tpie- 
ndądramr albańSkiemi. Dyrekcja kolei 
nie zgodziła siię na to, więc Am eryka
nin .przejechał ipraetz Ischl do Salcbui- 
0a, gidlzie ocizekiwała go żona. „Miffl- 
joneir“  woził stale ze sobą 

szkatułkę żelazną, 
Zawierającą, pomo klejnoty, nieopra- 
wione brylanty, perty itd. Z tą ka
setką K ay nigdy się nie rozstawią!.

W ładze ustaliły, że dr. Kay podej
rzany jest o oszukanie Narodowego 
Ranku Albańskiego

na 260 tysięcy franków 
niepokry.tym cae&iam, m iał dalej na
ciągnąć w Monachium tamtejszy banilc 
aa  80 tysięcy marek, oraz nie uiścił 
wietu rachimkfctw’ hotelowych i  in
nych opiewających na bardzo wyso
kie kwoty.

W  Raguzrie Stał się on ośrodkiem 
ogólnego zainteresowania. Sypał bank 
a °ty dynairowe miiędlzy przechodiniów, 
00 daprowadziłlo do

krwawych bójek.
Areszcie preifeikt policji nakaział miu 
^ fasto opuścić. Pojechali do Ajustrji i 
P ^ y b y ł po rozmanHych przygodach i  
awanturach oraiz po wielkim skanda
lu w  pewmyim lokalu nocnym z  ladhlu 
do Sadcbiurga w połowie czerwicą.

Na p awo i lewo.
Tutaj wynajął w  paeTWSzionraęidhym 

roteliu apartament wprost książęcy. __
-ramo krótkiego pobytu rachunek hotte 
°w y  w  .jg.go aresztowania w y 
nosił

14 tysięcy szylingów!
°staitnńoh czasach dr. Kay mie uiścił 

am fffcaza ze swoich licznych znbowią 
f e i .  Pirzed1 kilku dniami zamówił dr.

;l,Y _ 'pnaaz swego sekretarza pociąg 
specjalny to Spalało, dokąd chciał od
jechać rzekomo w  ważnych spra
wach finaiiKw ych . Sokireisarz wręczył 
Jak,, zaidatieik 200 szylingów. Dociią.g 
motał kosztować 11 tysięcy szylingów 

Później dr. K ay  zrezygnował z 
Podroży,. Wobec tego wystawiono mu 

1 u®«k na 1000 szylingów  za iprey- 
t̂ 91a;irae Sar.ni'bur.u kolejowego, tocz 

dh Y ^  ®a'^ a® Ł  Pozostał również 
_ ̂ ly  tnzam iekanznm miejscowym, 

leczyłd jego żonę, 1200 gzryłin- 

za "ł ’AD fe ł  olbrzym ie sumy
wet 6 onQrna,ty, a naz rozm awiał na- 

z  Pailazizo Chnggi, w zywając do a-
IttimohnkBo.

owodern aresztowania stało się do 
lesuenie monachijskiego baniku

M m  dr. Kay, który ntewiąjipliwie 
jest ttochatapłemn i oszustem wiel
kiego formatu, posiadła prawdopodob
nie także jakiś defekt psychiczny i 
cdecipś na

Lwów 7. dipola
ch ) Ponowne otwarcie katedry św. 

Pawła w Londynie, dokonane w czo
raj uroczystem nabożeństwem, glało 
się wielkiem świętem narodowem An- 
glji. Setki tysięcy londyńcizyków cis
nęły się na ulicach, aby

pozdrowić króla, 
jadącego do kościoła —  była to prze
cież pierwsza Wizyta złożona miasta 
od czasu choroby! Otddawna juiż nie 
było takiego zatamowania mchu, a 
dtoennśkanze mtefi-i wiole kłopotu, za 
nim dostali się na Fleet . Street.

Katedra jesit .integralną częścią Lon 
dynu i mrwłjony tondyńczyfców prze
chodzą dbok miej codziennie. 17 lat 
pracowano, aby odnowić fundaimenity 
tego arcyidiziieła Krzysztofa Wrena. —  
Seitkii ton stalli i  cementu wspierają 
obecnie ten przepiękny derm boży, któ 
rego ciężar oWfioaono na 67 tysięcy 
ton! ^

Uroczystość ponownego obwtarcia 
była

nader okazała.
Zgromadzało aię waz^-stko, co w  An- 
gliji świetne i wyibdtne oraz tłumy zw y 
czajnej .publiczności. Preaes miimstrów
i wszyscy członkowie gabinetu ajaiwi- 
li aię w  czerni. W  stallach, naprzeciw 
chóru, zasiedli: książę G-łoucester, ksią 
żę Gonnanght, książę Artur, księżni
czka Patrycja iii inni członkowie ro
dziny króleiwskiei.

Nagle głęboki, długo wytrzym any

ZAKOŃCZONY EPIZOD 

Lwów 7. lipca.
'(= )  W  Palermo przad: Trybuna

łem wznoszą się od diwiu lat iza.miast 
ław  dla askanżotnych wysokie klatki, 
otoczone ipnzez uzlbrojonych karabinie- 
rów —  klatki dla ludzi...

Przieiz kmaity połyskują '2atchwałe 
oczy sycylflOskich h aindlanzy utlicanych, 
„spokojne" spojrzenia skromnych kup
ców, urizędnlików, wieśniaków, hotela
rzy, adwokatów.... Są to przedstawi
ciele wszystkich warstw społecznych 
—  członkowie nrafjd... Ta m afja posia 
da osławioną przesalość. Powstała oko 
ło r. 1800 z Compagnie d‘armie zenga- 
mLMowasiej pr,zaz rząd. Była  to zbiera
nina

bandyakiej hołoty,
która m foła troszczyć się o spokój w  
kraju, niebawem jednak poczęła spra 
wiać sporo kłopota władzom bezpóe-

Zuipetoie ntopoir^ehme Eaajruganżwał 
on w  SaJdbuitgu cały szereg oaśb jako 
dyrektorów i monatgenńw dla swoich 
iprzcdsibbiorsfcw w  Mezopotamii, Alba- 
nji i Ameryce. Zapraszał te osoby na 
bankaety, urządKane z mwłycfaanym

ton organowy i tysiąco ludzi powsta
je... Itodai się przypoiszozianto, że zja
w ili się król i  królowa... W  rizecEyrwli- 
stości to setka robotników, defilują- 
cych w  uroozystoj .procesji... B:iskup 
Londynu zajął miejsce na stopniach 
chóru i schylił głowę pmzied! przadsta- 
wtciediami ludu, któnay n-a ukłon od- 
powiedzicW... Są to rzamaeś-lrricy, któ
rzy '{>racow,aii w  ostatnich tatach nad 
odrestamrowaniem katadry...

Znowu .podnosi istę tłum... Zjawiło

się
150 biskupów,

K których nfekltóray przybyli aż z  In- 
dyj, Chin, Kaniałly i Anatrałji, niemal 
cwyjlącizinie siwcwhosit męiżowie w  dum
nej pcis:ta.wńe, iw szatócłi purpurowych 
lub białych. Następcę tranu i księcia 
Jorku odtproiwadtzntnb na ich miejsca — 
później sygnał trąib —  i  chór zaczy-

Rożniatów, w lipcu.
Odbudowa kościoła riym.-kat. Kościół 

położony na wzgórku dominując nad mia
stem, zbudowany przez Koniecpolskiego 
paręset dat wstecz, dzięki inicjatywie, 
staraniom i niezmordowanej energji prze 
w.odnicząc-ego komitetu kościelnego na
czelnika sądu Langnera i ks. Szczecha, 
miejscowego proboszcza doczekał się wre 
szcie należytej opieki i gruntownego we 
wnętrznego odnowienia. Odmalowano już

HISTORJI SYCYLUKIEJ. 
caeńslwa. Z tej onganizacjL rozwinęła 
się mafja, tajny zwiąuek, posiadający 
wielkie .znaczenie W kraju. Kto do
wiódł swej odtwagi i ,,honoiru“ przy 
pomocy zaycznego posługiwania się 
nożem, zloettawał przyjęty dó organi
zacji. Członkom mai Bp paruicza.no wy
konanie ,potrzebnych “ morderstw. — 
Gdy ktoś doznał jakiejś torzywdy, awka 
cał się do rnaifji, kitóra za odipowićd- 
•nieim wynagrcdizcnlicm wymierzała 
sprawiedliwość...

Wiszdkie usiłowania, aby m.aifję 
wytępić, przaz dteiesiątki lat nie uda
wały się. Dopiero .obecnie prefektowi 
Palerm.a udało się osiągnąć pomyślne 
rcBułtaty <Męfcń wydatnej .pomocy rzą
du w  postaci wojska i pieniędzy.

Obecniie walka juiż ustała. Zakoń
czył się ciekawy epizotl historji sy
cylijskiej..

przepychem i kosztujące tysiące szy
lingów. Dochodzenia pdltoji aaftcbuir-
isłriej 'CA-ierdziły, że John de Kay ba- 
,wił w  Europie .ptaras pierwszy pmzod 
laty 14-tn i  od1 togo czasu ikrtkakriotnie 
,p aw ie jiza i" śtary kontynefnit. Bawił, 
również kiilkaknotnńe “ w sanałodyach 
dla chorych nerwowo. PdMbja satelbuT- 
ska wszczęła obszerną (koresponden
cję ceiełm ustał oma wszydtikich szcze
gółów, dotyczących osoby de Kay'a.

-  ■ —o —

na śpiewać. Para królewska zjawiła
się na stopniach katedry i w  .uroczy
stej 'procesji! iidlzóe nawą środkową świą 
ifcyni. Pochód bardzo .piękny !i cieika- 
w y, nacechowany lueratyeizną i do
stojną powagą, ułożony według cere
moniału ust słonego oid wieków.

Zamiaśt awybiskupa Danterbnry, 
który jest obeeme ohory, kacanie uro- 

oayistc 'Wygłosił biskup Londynu, który 
wypowiedział! wiele słów serdecznych 
i gorących pod adresem króla i  jego 
małżonki.

Rizecż dziwna —  jak Angliicy, iprze- 
siąknięci nawiśkiróś ideałami demokra- 
tycenensi, prz-ywtiąaani są jednak do 
swego króla i  idei manarchicOTej! Jest 
to .jraraioks zadziw iający i  goduy u- 
■wiaigi' oratz .dokła.dnaejszago ęnazważema 
i rozpatrzenia.

Bardzo artystycznie z największym sma
kiem w stylu Tetmajerowskim odmalo
wuje kościół artysta malarz prof. Kom- 
perda z Przemyśla.

W ielka wycieczka kolejką w Gorgany. 
Celem uzyskania daiszyołi funduszów na 
matowanie kościoła organizuje komitet 
dnia 1S. -bm. wielką wycieczkę połączoną 
z zabawą ludową w malownicze góry za 
Osmołodą na Jalu, gdzie znajduje się wy 
godne schronisko Tow. Tatrzańskiego we 
Lwow ie. Kto nie miał jeszcze sposobności 
oglądania malowniczych widoków dzi
kiego pasma gór Gorganów-, jadąc kolejką 
Firmy Glesinger przeszło 50 kim. w  góry, 
powrnien korzystać ze sposobności t spie
szyć na wycieczkę z najdalszych okolic. 
Odjazd kolejki z Broszoiowa nastąpi w 
niedzielę, 18. bm. o  godz. 6 rano, powrót 
zaś wieczorem zdążając do pociągów w 
obie strony. Organizacja wycieczki spo
czywa w rękach przew. komitetu pana 
Langnera, Romana nacz. sądu, oraz pp- 
Słroóskiego i Denenfeltta.

Kronika słryjska.
(Od naszego korespondenta.)!

Stryj, w lipcu.
Otwarcie i poświęcenie Bursy rze

mieślniczej. Jak już wiadomo z depeszy
zamieszczonej w  „Gazecie Poraimeg" 
z okazji 10-łecia Niepodległości 'Potaki —  
na wniosek tut. starosty p. Pującrkow- 
skiego, postanowiło społeczeństwo stryj- 
slcie upamiętnić tę doniosłą chwilę przez 
ufundowanie Bursy rzemieślniczej w 
Słryjti. Zicwią-zaTiy w tym celu komitet 
z p. istsar. Dajączkowskim na czele, na
potkał początkowo, skutkiem braku go
tówki, na wielkie trudności. Mimo to 
adoteno z groszowych, ofiarnych składek

chorobliwą megafomanję.

H t

Wielkie święto 
Londynu. Król angielski
znowu na ulicy. Uroczyste 

oiwarcie kate-  
drg ś o. Pawła

Klatki dla ludzi.

Z Ż Y C IA  P R O W IN C JI.

Wieści z Roz matowa.
(Od naszego korespondenta.)

przepięknie prezbrterjum, resztę za$ w  
miarę uzyskania dalszych funduszów.
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tut. obywateli urzeczywistnić ten wznio
sły ceł. Zakupiono piękny 1-morgowy o- 
gród w centrum miasta wraz z budyn
kami —  przeprowadzono gruntowny re
mont i przygotowano go pod każdym 
względem wzorowo na pomieszczenie 30 
chłopców. Dnia 29. czerwca- odbyło się 
uroczyste otwarcie i -poświęcenie tego 
budynku, oraz oddanie go zaTządowi 
Bursy do dyspozycji. Poświęcenia doko
nał ks. prałat Cisto w obecności dele 
gata Ministerstwa Sp. W . p. radcy Ko
steckiego, przy udziale przedstawicieli 
wszystkich miejscowych władz i wojsko
wości, P. W. z orkiestrą kolejową oraz 
licznie zgromadzonego mieszczaństwa 
wszystkich narodowości. Pierwszy prze
mówił ks. prof, Cisło, następnie w ygło
si! przemówienie star Pającż.kowski pod
kreślając genezę powstania Bursy, oraz

ofiarność tut. obywatelstwa na cele hu- 
manitarno-oświatowe. W  końcu zabrali 
gtos r. Kostecki, mec. Muszyński Z kolei 
orszaik uda-t się nad rzekę Stryj, gdzie los. 
Cisło poświęcił nowo wybudowaną przez 
społeczeństwo stryjskie strzelnicę mało
kalibrową. Tu przemówił kom. miasta p. 
Kaim, oddając imieniem Magistratu za
rząd strzelnicy opiece młodzieży P. W  
Należy podnieść w ielk ie zasługi dla mia
sta Stryja p. stair. Pajączkowskiego. Dzię
ki bowiem jego inicjatywie i troskliwej go 
spodarce —  uzyskał Siryj w ostatnich mie 
siącacli zawodową szkołę tkacką, piękny 
pomnik Kilińskiego, kilka szkółek gospo
darczych w  powiecie, kilkaset morgów 
zdrenowanego gruntu i w iele innych 
trwałych pamiątek dla dobra powiatu i 
miasta.

Kronika przemyska.
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl w lipcu.
(M) Akt darowizny placu gminnego

przy ul. Dworskiego pod budowę gmachu 
dla średniej szkoły zawodowej żeńskiej 
TSL. zostat już formalnie przez zarząd 
miasta wręczony władzom tej pożytecz
nej szkoły, z której, jak słychac w do
piero co zakończonym roku szkolnym o- 
rzystato czjterystakilkadziesiąt uczenie 
w szkole średniej, na kursach półrocz
nych i rocznych i w szkole’ dokształca
jącej. Egzamin czeladniczy odbyt się pod 
przewodnictwem zasłużonego dyrektora 
zakładu J. Żukowskiego, ż  nowym ro
kiem szkolnym mają powstać: wydz:ał
tkacki o-raz. żeńskie warsztaty szkolne ja 
ko rodzaj przedszkola dla kandydatek, 
które nie posiadają pełnych kwalifikacji 
do szkoły-zawodowej. Skoro rozwój tego 
pożytecznego zakładu odbywa się w tak 
raźnern tompie, lo trzeba własnego gma
chu na pomieszczenie szkoły zawodowej.

Żniwa w powiecie przemyskim i do- 
hroniil£fcinn tu i ówdzie się już rozpoczę
ły. Zbiory zapowiadają sie-niezuorzci. —

Rolnicy narzekają tylko, że z powodu dłu 
gotrwałej posuchy żyto się spaliło. Psze
nica również znacznie ucierpiała. Wsie 
w powiecie dobromilskim oraz dalej po- 
toż.one w powiecie przemyskim przedsta
w ia ją  obraz nędzy, od dawna niepamięt
nej. Brak możliwości*-zar.obkowania spra
wia, że ludność wiejska, zwłaszcza mało
rolna, nie posiada żadnej gotów-ki, tak, 
że niema za to kupić najniezbędniejszych 
artykułów pierwszej potrzeby, nie mówiąc 
już o garderobie i obuwiu.

Sty-chać, że Małopolskie Towarzystwo 
Rolnicze zamierza wraz z innemi organi
zacjami roiiniczemi zainicjować doiaźną 
akcję pomocniczą dla ludności wiejskiej, 
cierpiącej wskutek przesilenia gospodar
czego.

ZW IED ZAJC IE
m i ę d z y n a r o d o w a  w is i a w e
KOM UNIKACJI I T U R Y S T Y K I 

W  PO ZNANIU  
OD 6. L IP C A  DO 10. S IERPN IA  RR.

H1MWH

K ą a fc  m a jo w y .

Poniedziałek, 7. lipca 1930.
LW Ó W  11.08 Sygnat czasu i hejnał.

12.05— 13.00 Koncert płyt gramofono
wych. 17.35 Transmisja z Krakowa: 
,’(Najnowsze wydawnictwa" —  omówi dr. 
Adam Bar. 18.00 Transmisja koncertu z 
kawiarni ..Gastronom ja“ w Warszawie
19.00 Rozmaitości, komunikaty i koncert 
płyt gramofonowych. 19.35 Transmisja z 
Poznania: Komunikaty Komitetu Między 
narodowej V\vNta\ły Turystyki i Komu

nikacji. 20.00 Sygnał czasu, puczem trans
misja z W arszawy Prasowy dziennik la 
d jowy. 20.15 Transmisja pogadanki mu
zycznej z Warszawy. 20 30 Koncert mię
dzynarodowy —  transmisja z Berlina do 
W a-rszaw-y, W iednia, Pragi, Budapesztu, 

Zagizc-Ha i Belgradu. 22.00 Transmisja z 
W arszawy:; Fejlelou p. t. „K iedy na li
pach brzęczą pszczoły" ;— wyg!, red. St. 
Poraj. 22.15 Transmisja komunikatów z 

Waiirzawy. 23.00—24.00 Transmisja mu
zyki tanecznej z Warszawy.

W ARSZAW A 20.'JO Koncert m iędzyna
rodowy z Berlina. W yk. Lipska Orkiestra 
Symfoniczna pod dyr. prof. Heinricha 
Labera i prof. Albert Fischer śpiew. 1. 
Beethowen: Uwertura „Leonora"" Nr. 2. 2. 
G. Mahler: 5 pieśni o śmierci dziecka do 
stów- Fr. Riickerta na gio-s sil. z tow ork. 
3. Mozart: Symf. Nr." 38. D-dur, a) Ada
gio, allegro, b) Andante, c) Finale, pre- 
Sto. 4. II. Ambrosius: Suita ork. g-moll, a) 
Uwertura, b) Courante, c) Musette, d) 
Bourree, e) Sarabanda, f) Gigue. LIPSK  
20.30 M iędzynarodowy wieczór niemic- 
ck Koncert symfoniczny. LONDA N 
2 2 , Przemówienie ks. W a lji na bankie
cie studeckim. 22.40 Muzyka kameralna. 
KRÓLEWIEC 21.35 RecitJl pianistki Kol- 
lerhopp. KALNDBORG 2.30 Koncerl GLI

W ICE 20.30 „Pieśń o ziem i" —  symfonja 
Gustawa Maklera.* HAMBURG 21.15 
„W  3/4-owym takciS". Tańce. FRANK
FURT. 21.00 ,,Lucja z Lanunermooru ‘ —- 
opera Donizettiegp. BERLIN 20 00 Kon
cert Beri. Ork. Symf. LANGENBERG
20.00 Koncert popularny* W  przerwie. 
„Podróż Lehman ta do W enecji —  w e
sołe, słuchowisko. OSLO 19.30 Recital w o
kalny Idy Th ve3:> Singer. MEUJOI A \
20.4-0 ,,11 conte ory" —  opera Rossiniego. 
W IED EŃ  20 00 W ieczór pieśni- PARYŻ 
21.45 KoncerL

Wtorek, 8. lipca 1930.
LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał.

12.05— 13.00 Koncert płyt gramofono
wych. 17.35 Transmisja z Krakowa: 
Dr. Kazimierz Szczepański wygłosi od- 
bzyt p, t.: „Srebrnym szlakiem rzek kar
packich (Dunajec, Poprad uzdrowi
ska nad niemi położone). 18.00 Transm' 
sja koncertu popołudniowego z W arsza
wy. Wykonawcy Orkiestra kina Stylowe
go pod dyr. H. Wolskiego. Wincenty Ja
kubczyk i prof. Jer/y L e fo ii akontp. 1. 
a) Mozart: 1) Uwertura „M lrid a te", 2' 
Menuet Es-dur Nr. 2, b, Ruppert; 
Scl.ur/e capriccioso „Sylphe". ci Franc: 
Dan. e lente, d H 'Iie: Aire dc Ballet —  
.odegra orkiestra. 2. Weebr: Duet na klar 
nei ' fortepian — odegra p. W. Jakub
czyk 3. a) Arinantłola: Maggiolata, Si 
Czajkowski: Pas de quarte, z) Meyer-
Hiimund: Me! idj.4 melam liolijna, dl
Lincl.e: Gawot —  odegra orkiestra. 19.00 
Rozmaitości, komunikaty, o?az koncert 
płyt gramofonowych. 19.35 Transmisja i  
Warszawy, Prasowy dziennik radjowy. 
J9.n0 Transmisja z Opery Poznańskiej 
„Sarn: on i Dalita' —  opera Sa-ntiSaen- 
<t - Po operze, transmisja knmuiiłka 
Tćy z Wlkrszawy.

LIPSK 21.40 Koncert. LONDYN 20.45 
Koncert kwintetu Parkingtona, 22.45 Mar

cel te Meytr fort. KRÓLEWIEC 20 PO W ie 
czór arji i duetów. KALNDBORG 2J.25 
Recit. wioloncz. Karola Bjarnhofa. STUT 
GABT 19,30 Program wagnerowski, 20.45 
W esoły wieczór, FRANKFURT 20.30 Kon 
cert kom pozycyj Mendelssihna. BERI IN  
19.10 Ąustin  Egen śpiewa. 20.30 „Mutter 
W o lffen “ —  kom. MOTAŁA 20,15 Trans
misja koncertu symfonicznego z w-ysta 
wy RZYM 21.0S Koncert i słuchowisko. 
I  ANGENBERG $0 10 Muzyka lekka PRA 
GA 20.50 Recital fortepianowy Hildy 
Knotdoch, OSLO 22 10 Kabaret. M EDIO 
LAN 20.30 Koncert symfoniczny. W IE 
DEŃ 20.50 Kom pozycje Conradięgo. BU
DAPESZT 17.30 Koncert orkiestry. 20.00 
słucnowisko. KOEMGSW USTERHAU- 
SEN 20.00 Koncert solistów. PARYŻ 21 45 

IfbWesele F igara" —  opera Mozarta.

Do kina „PAL/-.CE*
za darmo

GOLI TNGER ANTONI, Z  adwórzańska
1. 18

KALANOWSKA ELEONORA, Siedli- 
ska ..

KIKENISÓWNA M ALW InA, Bóhrka 
ILEuNAr. STANISŁAW, Bohorodczan,. 
KOCZOROWSKI JOZEF, Nowe Sioło.

iinety są uo oucura^.,. 
ej codziennie między godziną 10 a )J 
pr7f diMsIndnirrr

KOViVEK8ACJI, korespondencji, litera
tury, gramatyki, języka angielskiego, 
francurk.ego, niem ieckiego udziela 
K lardesapier, Pod Dębem 12. 8298-3

M ATUSA Lwów, Piekarska 59. przyjmu
je wpisy do 8. lipca na kursy n.aiu- 
ryczne gimnazjalne, seminarjaluef, sze- 
ś.iio i i'czteroklasowe gimnazjalne ed 
12— 1. 5— 6. 8319-3,

SŁAW SKU Pensjonat Iv. T. N. Najpięk
niejsza okolica w górach nad rzeką 
Opór, poleca mieszkania słoneczne 
wraz z utrzymaniem zł. 7.— dziem ie. 
Zgłoszenia: Lwów, Łyczakowska 751
„Lyczalw  wianka". j -8322,- 2

w m m m m
P H A K T A K A N TK Ę  piszącą biegle na ma 

szynie poszukuj? przedsiębiorstwo 
przemysłowe. Listy pod „Praktykant- 
ka‘‘ dc biura ogłoszeń DnchsUKa. Ja
gielle ńska 7. u313-2

MŁODA, pracowity, sumienny urzędnik 
b a n k o w y  poszukuje posady jako bu- 

chrltcr. urzędnik manipulacyjny, lub 
magazynier aa skromnem wynagrodze
niem we Lw ow ie lub na prowincji. — 
Zgłoszenia do Administr. pod „Zdolny 
urzędnik". 8289-3

PARCELĘ przed Zieloną rogatką sprze
dam -•  Ober ty ńska 8. m. G. 5276-3

KURS pisania na maszynach zł. 13. Prze
pisywanie, powielanie przyjmuie Mi

chalska, Sykstuska 10. 6100-3

ZNAK O M ITY  miód kuracyjny z  kw- tow 
akacji, lipy tegorocznego  zDioru, 5 kg. 
puszka, franko zł. 20.— . Składnica a  
lek rolniczych, Żurawno. 6144-10

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy
pialni? od 600 zł., jadalnie o l  800 zł., 
salony od 550 zł., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zł., Duialki od 45 zł., 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
m ebb. Heszelesa, Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej. 5331-30

LODOWNIE „Eskimós", lodowniczki 
„Maya", konserwatory na lody dla cu
kierników7, poleca Rentschner, Legio
nów 37. o018-4

FU TRA przechowuje najstaranniej. I e 1- 
ne zabezpieczenie. Pracownia futer Ka
rola Sch urena, Senatorska 10. tel. 69-56.

6159-4

TA N IE  obiady znane ze swej jaitości po
leca jadalnia F. Drabik, Braja naw ska 
6. parter. 6171-7

SKRAD ZIO NĄ książeczkę wojskową Mi
chała Kazim irka, urodzony Łowce 
1885 P. K. U. Przemyśl, unieważnia m.

6311-3

nóg, rąk i pad iw i i 
usunie newnie pu
der „ O  S  A  V  E‘ 
pak , i  L  w vł czt 

ny i i  ds: fedaR
Ly.ów, Sykstuska 7

6186

' t g
sucho klejone znanej marki „O IKOS" 

sprzedaje po cenach fabrycznych i na do 
godnych warunkach 

S. POLLAK I 8KA LW Ó W  
Biura: Zamknięta 9. Magazyn: Zamknię

ta '4. Tek 13-47. 6989-6

L

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo
wych we Lw ow ie -ogłasza w  Monito
rze Polskim " nr 149 z dnia 1. V II. pu
bliczny przetarg ofertowy na budowo 
nawierzchni dla Ii-go loru na dwóch 
odcinkach linji kolejowej Rrasne-Zdoł- 
bunów, a m ianowicie:

1) na odcinku Brody-Radziwiiłłów 
o długości 9.160 km.,

2) na odcinku Kram e-Ożydów  o 
długości 7,00 km. od Krasnego ku Ozy- 
dowie.

B liższych informacy-j udziela W y 
dział III. Dyrekcji Okręgowej kolei 
pańslwowych we Lwow ie, III. p., 
drzw i Nr. 302.. 6288

Dyrektor Kolei państwowych: 
Prachtel m. p.

Do kina „P A Ł A C E *
za aar.nj

nĄSf ?, ■

BARCHAGZ HENRYK, Lirtopada 68. 
GRONOWETER ANNA, Bormów 35. 
OCHSENBERG RÓŻA, (Borysław. 
FINKI-OWA BRONISŁAW A, Lwow

skich Dzieci 45,
Iaż. GLANGER BRONISŁAW , Na  

B ajt 21.

Biiety są do odebrania, s  Ad-nuai tr.t- 
rji cod* u w e  między godziną l t  t  13 
przed połu Inże-m.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpaltowy m ilimetrowy (sz >r. 30 mm ogłoszenie zwykle za tekstem 15 g r„ za wiersz 1-szpalt m ilimetrowy (szer. 60 -.niu.i, na
desłane 40 g r„  za wiersz l-szpait. rniUmttrowy (szer. 60 mm.) po kronice 4,5 gr.. za w iersz 1-szpalt. nilimctrowy (szur. 60 mm. w tekście (kromka, te- 
nertuar) 55 gr., za wiersz. 1-sznalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w atlykuch 100 gr., za wiersz 1-sznait. nulimetrowy (^zer. 60 mm.) na pierwszej str>: nie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 g r„ kupno i sprzedaż za słowo 12 gi., matrymonialne, korespondencje i piywatnu za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy bib posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmuj' my tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 z ł„ cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pou na
główkiem  (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Z  a ogłuszenia w miejscu zastrzeżonem, ogioszenia usobno stojąci i bez nunte u doiiczniny 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta pizekazów  nie bonifikujemy. — U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podr-ełune d i 
8 łanów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Ł druk“m? Wydawnictwa „G-orety Poiannej" Skw z npr. odp, pod zarz. J. PŁOCKIEGO. tt«  Iiworrjr —  Oda. zeriaktoz S*!'EFAN KRZY^ANGWSKL


